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					Ta strona została skorygowana.

 STARZEC, z tłumu.

— O trupie zbawcy myślcie też Lechowie,

By jak ocięty Karcz, nie pruchniał w rowie —



 SETNI.

W prawo i w lewo — ustąp! — Runnik przodem.

 (Runnik i setni zachodzą w bramę )
















 X.

(Rozłogi w okolicach bramy miejskiej. Noc. Gdzieniegdzie pokotem śpiące gromady. — Rakuz i Szołom kapturami okryci i grabarskiemi uzbrojeni łopatami. — Szołom z latarką.)



 RAKUZ.

Mądrości słowo, którem osłupiłem

Trzysta-set ludu, dziś mię w zamian boli —

Nie bacz, że dziwnie ci to wyraziłem:

Lepszego nie znam wyrażenia gwoli.

Boli mię słowo mówiąc: mówię o tem

Że: jakbym napiął łuk i cisnął strzałę

I zawróciła mi się w piersi grotem,

A ja-bym czuł ją i czuł, uleciałą —

I łuk trzymając lóźny, drżący jeszcze,

Szukał rannego, sam śmierci czuł dreszcze! —

Pisania sztukę, znając doskonałą,

Powiedz mi, naucz, ażali być może,

By kogo słowo rzeczone bolało? —

Tkwiło i pruło jak zbójeckie noże:

Słowo, o którem sam rzekłeś że Boże? —



 SZOŁOM.

Pisania sztuka zwie się i kabałą —

Pisania sztuka ma swe tajemnice,

Runnikom samym dostępne —

 (Rakuz upuszcza łopatę.)

— Ostrożnie!



 RAKUZ.

Zbudził się który? —
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